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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


w — Ze Lwowa, — 
i agba wAdzona w roku 1831 a wlatach 1832 
ajdaj, Powtórzona kwesta w Wielki Tydzień 
azu sieloićjszą była podporą tatejszego fundu- 


nod Wsparcia ubogich. Wielka i ciągłe 
tn dh. 6 liczba ubogich, do pracy niezda- 
o ei wiekiem , chorobami i nieszczęściami 


tut KU ludzi spowodowała komisyją insty- 
Szczod ogich, ufoa wokazywanój każdego czasu 
aiowzi robliwości mieszkańców tutójszych,przed- 
elmo ì w roku bieżącym kwestę, której się 
radze ożna Teresa Home, małżonka c. k, 
Panie; pg mistrza miasta Lwowa, i szanowne 
Koba 4 aim Cecylija , Ilornetzka Apolonija, 
Se sa la, Lewicka Karolina, Pohl Helena, 
Panny w Dorota i Stengel Regina, tudzież 
ling oelke Krystyna, Milde Maryja, Schael- 
Henryka T2 Schumano Amalija, Temanek 
i Zeid Trescher Jósefina, Wenzel Amalija 

ciei 5 Karolina, w towarzystwie panów Bauer 
LAY , Breuer Józefa, Hubner Fryderyka, 

er T e Antoniego, Martin Wawrzeńca, Pen- 
Jeli sofila, Reiss Józefa i Wenzel Jana pod- 
orz „Z szlachetna gorliwością i po- 

K niem Się do skutku przyprowadzili. 
dobroci tćj wpłynęło do kasy tego równie 

<zynego jak pożytecznego instytutu 690 


r, 47 aj2 mh 


jeno isyja iostytutu ubogich wypełnia przy- 
Dość 2 obowiązek, podając tę szlachetną czyn- 
damości 1 wymienionych pań i panów do wia- 
skim * Powszechućj, i tak im, jakoteż wazy- 
Nieśli RJ dobroczynnym datkiem przy- 
w imieniu iu RE: pomoc i ratunek, 
“zajac b a ta rdza 
d. 25, Kwietnia 1834. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Dzia: 
“etnik Powszechny z d. 5. maja r. b. za- 


Wiera d r 
Dastppujs Pem: z Warszawy d. 5. maja , 


Qa. k AES 
rywali feldmarszałek, hrabia Paskiewicz 
* namiestnik w Królestwie Polskióm, 


" N* 57. 


13. Maja 1834. 


mając sobie przedstawione akta przez audyto- 
ryjat polowy czynnćj armii, w których: 

2. W sprawie emissaryjasza Antoniego Win- 
nichiego obwinieni : Xiadz Augustyn Dabowski 
za korespondencyję z Winnickim, Józef Pear- 
ski, obywatel, iż wiedział o przybycia Winnic- 
kiego i drugich emisaryjuszów , przeznaczeni 
byli na oddanie pod sąd wojenny. 

2. W sprawie emisaryjuszów Artura Zawiszy 
i Borzewskiego : Polidor Karwosiecki, syn oby» 
watela z województwa Płockiego, Jan Płon- 
czyński, nauczyciel, Michał Maszkarowski, ło- 
kaj, Józef Celiński, syn obywatela z Łutoborza 
Elżbićta Zboińska, obywatelka, z województwa 
mazowieckiego, osadzeni byli w miarę swych 
przewinień, na karg śmierci, również do tćj 
sprawy implikowaną była Maryjanna Pintkow- 
ska, Żona dzierzawcy dóbr z liurowa. 

3. W sprawie emissaryjusza Piotra Jankow- 
skiego: Tadeusz lirzemuski, obywateł i radzca 
towarzystwa kredytowego kaliskiego, osądzony 
był na karę śmierci; maiący zaś udział w tejże 
sprawie, matka emissarysza Jankowskiego, 
Anna Nagrodzka służaca, Marcin Peltz, słoża- 
cy, ulegali oddaniu pod sąd wojenny. 

4. W sprawie Józefa Nowaka, bylego oficéra 
wójsk rewołucyjnych : Karol Borkowski, były 
oficer z wojska polskiego i Józef Pawłowicz, syn 
obywatela warszawskiego, w obecności których 
Nowak poważył się użyć wyrazów złe zamiary 
wykazujących przeciw osobie Najjaśnićjszego 
Cesarza, oczóm Borkowski i Pawłowicz władzy 
nie donieśli, ulegali takżeoddaniu pod sad woe 
jenny: 

5. W sprawach, toczących się jeszcze w kom- 
misyi sadu wojennego: Jan Wyrwicz, rządzca 
dóbr, Stanisław Sierzputowski, rejent powia- 
towy z Strykowa, i Franciszek Leśniewski, syn 
obywatela z Przepołewa, za ich przewinienia 
także podlegali sadowi; z powoda uroczystości, 
w d. 22 kwietnia (4. Maja) obchodzonćj, jaka 
jest pełnoletność najjaśnićjszego wielkiego księ- 
cia cesarzewicza Dastepcy tronu Alexandra 
Mikołajewieza, jo. książę Feldmarszałek, pra- 
gnąc uczcić pamięć tak znakomitego obchodu, 
raczył postanowić jak następuje: »Na mocy 
najwyżćj udzielonćj mi władzy, osobom powy- 


— 342 — 


Żej wyrażonym za wszelkie ich przewinienia 
udzielam przebaczenie, i miéć chcę, ażeby byli 
wolni od sądzenia, kary, aresztu i osobiBtój od- 
powiedzialności, z dozwołeniem udania się do 
swych zamieszkań.« Takowe postanowienie je. 
księcia feldmarszałka, namiestnika w Króle- 
stwie Polskióm wyzój wspomnionym osobom 
objawiono i do akutka przywiedziono przez jw. 
gubernatora wojennego miasta Warszawy jene- 
rał-adjutanta Pankratiewa w dniu saméj-uros 
czystości 22. kwietnia (4. maja) b. r. 


Rossyja. 


Tygodnik Petersburski z dnia 30. marca (12.) 
kwietnia umieścił z Kuryjera Litewskiego pod 
napisem: »Wilnos co następuje: 

Wydawanie Kuryjera Litewskiego, zgodnie z ce- 
lami rzadu, z miejscowómi okolicznościami i 
pożytkiem kraju, wymagało znacznych odmian. 
Potrzeba było dać temu pismu moc gazety 
urzędowój, powiększyć jego objętość i wydawać 
odtąd, nie w samym już, jak piórwćj, języku 
polskim , ale razem inierodzielnie z ruskim. 
Dla przykładania się do przyzwoitego wydawa- 


nia tój gazety w nowym jéj kształcie, 0. cesa- 


rzowi jroci podobało się, po przedstawieniu 
jaśo. ośw. wileńskiego wojennego gubernatora 
książęcia Mikołaja Andrzejewicza Dołhoruko- 
wa, ustanowić przy mającym się odkryć w 
Yilnie Szlachetnym Pensyjonie, Czasowy Re- 
dokcyjny Komitet, który, na osnowie najwyżćj 
przepisaaych jemu prawideł, dnia 15. lutego 
otworzywszy posiedzenia rozpoczął awe czyn- 
ności. Przez księcia jegomości wojennego gu- 
beroatora, jako wysokiego i bezpośredniego pro- 
tektora £ego , dla kraju tutejszego tak istotnie 
potrzebnego pisma, potwierdzeni są na człon- 
ków komitetu osoby następujące: 1) Archi- 
mandryta wileńskiego 1wszćj klasy monasteru 
Platon. 2) Professor wileńskićj meędyczno-chir- 
argiczaćj akademii, radzca stanu i kawaler Mia- 


nowski. 3) Wileński gobernijalny pocztmistrz, - 


radzca stanu i kawaler Frelurt. 4) Professor 
wileńskićj medyczno - chirurgicznćj akademii, 
radzca kolegijalny Fichwaldt. 5) Professor 
astronomii , -radzca kolegijałny Sławiński, 6) 
Professor wileńskićj rzyrnsko - katolickićj du- 
chownój ekademii, wileński katedralny kano- 
nik Skidełł. 7) Wileński katedralny kanonik 
professor Fijałkowski. 8) Professor wileńskićj 
medyczno-chirurgiczoćj akademii, radaca koll. 
i kawaler £Łobojko. 9) Professor, radzca koll. 
i kawaler Mokolaik. 20) Prokuror komiseyi 
BMedziwiłłowskićój, radzca honorowy i kawaler, 
Ssieźniew. 41) Starszy nanczyciet igo wileń- 
skiego gimnazyjam, W. Prachow (który jeat ra- 


zem sekretarzem komitetu). 412) Starszy 08- 
uczyciel 2go gimnazyjum wileńskiego M. Ć* 
stakow. — Piórwsze posiedzenie komitetu 24% 
gajone było poniżćj umieszczonóm tu przem” 
wieniem piórwszego członka jego, archimaP” 
dryty Platona. 
Przezacni współpracownicy! 
»Tak więc znajwyższćj woli odkrywa 
siaj nasz komitet! Jest on ustanowiony » 
wam wiadomo , dla udoskonalenia Gazety 9'297 
dowćj, wydawanój w Wilnie pod imieniem t 
tewskiego uryjera. Pismo to gotad zawiórało 
w sobie same tylko wiadomości polityczne i 
zne ogłoszenia: jestio karm dla ciekawosci’ 
tudzież dla politycznych i handlowych oblicze'* 
Teraz będą w nićj umieszczane i artykuly PZ 
ukowe: otoż karm i dlarozumu| Obowiąziie% 
naszym dostarczać publiczności táj karmii 5 7 
rać się będziemy, ażeby ona była smako™ 
iposiloal Każda część świata, każde państ? 
i każdy kraj, prócz wspólnych wszys 
nym, mają swe, sobie tylko właściwe: Kg- 
ziemekie. Plody te, dla dobra i użytku mics 
kańców innych części świata, są pr 
i udzielane różnym krajom. Jedoo państ“ u 
mienia z drugićm te plody; jedno drogie nia 
udziela awych skarbów. To jest osnowg bar ja 
pomiędzy narodami! Równym sposobem ko ję 
Część świata, każde państwo, kazdy kraj» kt, i 
swe płody umysłowe, swe polityczne wyp? we 
ewe naukowe odkrycia, swe ciekawe zby: 
historyczne, jeograliczne i statystyczne ma! Er 
jały: krótke, swe kosztowne dla uważnef” iéj 
mysłu skarby. Te umysłowe skarby DĄ ie AF 
się udzielają i rozprzestrzeniają za p° c ków 
p yli dziedot 
grzeb y 
ETT: C 


się dzi” 


„pko 
scach i stronach świata! Salo goń rooy 
obwieszczający wszystkim narodom oświ zum - 
o różnych czynach polityki i dziełach ma pwia” 
Sato pszczoły, wszędzie roznoszące Ji £ cel 
tów polityki i piśmienpości! Paki je ow 
natura pism peryjodycznych Í Taki? P E 
być cel i naszego Karyjera Litewskiego tote 
to pietylko powinno obwieszcze 


raj RE 
Eosi eg 
szemu o tém, co jest ciekanóm ** 
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nych państwa 
udziejąć całe 
skiemu 


ch, w polityce i naukach; ale tóż 
mu rozległema Państwu Rossyj- 
a a nawet izagranicznym krajom wszy- 
god à co w kraju tutejszym ztych względów 
Iyi fra jest: uwagi. Iležto szacownych mate- 
- MM dla wszystkich gałezi nauk; ile cieka- 
ss "e innych krajów wiadomości kraj ten 
Plod 'e zawiéral Litwa, obfita w ziemskie 
3 kaj Diemnićj tóż obfituje i w płody umy- 
i aprig polityczne, wypadki historyczne, 
"a iczne istatystyczne wiadomości. Jle tu 
uk dla polityka, historyka, archeologa i sta- 
UR c Ile karmi dla każdego rozważającego 
udzielaj Potrzeba tylko tę karm przesćtać i 
obowi, ""BIM mićjscom. I to jest naszym 
nia jękiem, podług sił własnych i asposobie- 
zoają krywać iudzielać światu to wszystko, co 
8 W w kraju tutejszym ciekawego i za- 
całą Wienia godnego. Naszym jest obowiązkiem, 
najw tj | wością przykładać się do spełnienia 
Man, woli monarchy naszego w ustano- 
Kur „U tego komitetu, a wola ta jest: gazetę 
jęz "a Litewskiego uczynić ciekawą i poży- 
Meri ka uczynić wiadoma po całćj Rossyi. 
Uspr naajac téj świętćj woli monarchy paszego, 
świedliwimy nasze przeznaczenie. 


Hiszpanija. 
adj” A dzieńniki z Madrytu z d. 10. kwie- 
niesie 57CZone w Messager, donosza o pod- 
Przyb a się papiórów publiczoych, w skutek 
Fa nadzwyczajnego gońca z pomyślnómi 
A mościami z Portugalii. Rozpoznanie 2000 
a peka hiszpańskiego zamieniło się w for- 
Praed 6 Brygadyjer San Juana, dowodzący 
Rodil z strażą idzie ku Almeida, a jeneral 
egółeni J zie ża nim z resztą dywimyi, która 
Carlo wynosi 7000 ludzi. Mówiono, że Don 
W uci Owiedziawszy się o pochodzie Hiszpa- 
Że „otelił z Almeidy, lecz przekonawszy się, 
tony zę rzecięł droge baron Corondelet, zmu- 
h mL: Wrócić do Almeidy. Wiadomości 
Liosły s> Potwierdzenia potrzebujace, pod- 
p Piéry cztéry procentowe na 56, a pie- 
R wę na 62 do 63. 
tego aa už o ogłoszeniu wyroku, zwołują- 
tegulamin Ortes, i o wyrokach dla potrzebnego 
się buene aby były działalnómi. Zebranie 
„ Wielu w ma nastapió w d. 1. lipca. 
tulazów, Arcybiskapów, biskupów, opatów, in- 
zy Balch aait kapitał i innych dygnita- 
Mówi Gaz „„Uszpańskięgo, w liczbie 34, jak 
i ette de France, protestowało się prze- 
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wo hina kortezów, albowiem duchowiet- 

do tasad e: skie nie może tych stanów ani co 
X avi co do formy uznać. 


"wymaga parady z koctezami, 


Podłag wiadomości z Madryta z d. 19. kwie- 
toia (w Journal des Debats z à. 27.) wystę- 
puje pewnie p. Burgos z Ministeryjum, a na jego 
miejscu zostanie p. Moscoso d'Altamira. Królowa 
dała p. Burgos wielki krzyż orderu Karola III.; 
oprócz tego będzie on mianowany członkiem 
izby procerów. Minister skarbu, p. Garelly, 
upoważniony jóst tymczasowie, aż do pugbye 
cia p. Moscoso, do sprawowania obowiązków mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Don Augustin 
Arguelles i jenerał Alava mianowani sa człon” 
kami rady stanu w wydziale dypłomatycznym, 
a p. Carnerero (Mariano) sekretarzem tejże 
sekcyi. Journal des Debats z d. 27. mówi: 
yWszystkie listy z Londynu potwierdzają za- 
warcie traktatu między Francyją, Anglija, Hi- 
szpaniją i Portugaliją, w celu ukończenia inte- 
resów tego półwyspu. 

Dokończenie królewskiego statutu o zwołaniu 
powszechpych kortezów królestwa (przerwane- 
go w przeszłym numerze Gazety naszćj), 

»Tytuł V. Ogólne przepisy. Art. 24. Zwo- 
łanie, zawieszenie i rozwiązanie kortezów na- 
leży wyłącznie do króla. Art. 25. ortezy 
zbiórają się na mocy król. listu zwołajacego, 
iw dniu i mićjscu w tymże oznaczonym. Art. 
26. Król zagaja i zamyka kortezy albo osobi- 
ście, lub upoważnia do tego sekretarzów sta- 
nu szczególnym dekretem, zawidzianym przez 
prezydenta rady ministrów. Art. 27. toso- 
wnie do ustawy 5, tytułu 45, oddziału 2. będa 
kortezy zwołane po śmierci króla, aby jego 
następca zaprzysiagł utrzymanie ustaw i na- 
wzajem odebrał przysięgę hołdu od kortezów. 
Art. 28. Podobnież zwołane bedą powszechne 
kortezy na mocy pomienionćj ustawy, gdy kró- 
lewicz lub królewna, którzy koronę dziedzi- 
czą, są małoletnimi. Art. 29. W tym przy- 
padku, przewidzianym przez poprzedzający ar- 
tykuł, opiekunowie -mlodego króla przysięgna 
w stanach , Że wiernie czuwać będa nad osobą 
królewicza i nie nadwereężą ustawy państwa; i 
nawzajem odbiorą przysięgę wierności i posła- 
szeństwa od procerów i prokuratorów króle- 
stwa. Art. 30. Stosownie do ustawy 2, tytuła 
7, księgi 6. nowćj recopilacyi, powinny być 
kortezy Królestwa zwołane w trudaych przy- 

adkach, gdy ważność tychże wedle sądu kvóla 
Art. 31. Hortezy 
nie mogą się caradzać nad Żadpym przedmio- 
tem, który nie został osobnym dekretem Jtró-, 
lewskim ich rozpoznaniu oddany. Art. 32. Jedna- 
kowoż wolno jost kortezom, jak piegdyś, poda- 
wać do króla prożby w oposobie, regulaminem 
przepisapym. Art. 33. Do wydawąnia ustaw 
potrzeba potwierdzenia obu stanów i sankegi 
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króla. Art. 34. Stosownie do ustawy 2. tytulu 
7 księgi 6 nowój recopiłacyi nie moga być żą- 
dane żadne daniny i podatki jakiego badź ro- 
dzaju, oprócz gdy je Krół przełoży, a kortezy 
ma nie zezwolą. Art. 35. Podatki mogą być 
tylko zawsze na dwa lata nałożone, a potóm 
przed upływem tego czasu należy znowu żą- 
dać zezwołenia kortezów. Art. 36. Zanim kor- 
tezy zezwołą na nowe podatki, właściwi sekre- 
tarze stanu zdadzą sprawę, wystawiająca stan 
różnych gałęzi administracyi, poczóm minister 
finansów przełoży rys wydatków i środków do 
ónych pokrycia. Art. 37. Król zawiesza kor- 
tezy na mocy wyroku krół., zawidzianego przez 
prezydenta rady ministrów. Bezpośrednio po 
'Gnegoż odczytaniu obadwa stany rozejść się 
powinny i wstrzymać się od dalszego zbićrania 
się łab naradzania. Art. 38. Po zawieszeniu 
kortezów nie moga się takowe inaczćj zebrać, 
jaktylko wskutek nowego listu, one zwołuja- 
cego. Art. 39. W dniu przez list zwołujący 
oznaczonym zbiorą się znowu do kortezów ci 
sami prokuratorowie, jeźli ich pełnomocnictwa 
przez upłynienie trzech lat jeszcze nie wyga- 
sły. Art. 40. Król rozwiązuje kortezy osobi- 
ście, lub na mocy wyroku, przez radę mini- 
atrów zawidzianego. Art. 41. W obu przy- 
padkach powinny się stany niezwłocznie ro- 
zejść. Art. 42. Po ogłoszeniu król. rozkazu, 
rozwiązujacego kortezy, nie moga sie znowu 
procerowie królestwa wprzód zgromadzać, ani 
się wspólnie paradzać, dopóki kortezy nie bę- 
dą nowym listem zwołane. Art. 43. Rozwiaza- 
nie kortezów przez króla odbićra oraz władzę 
pełnomocnictwom prokuratorów. Wszystko co 
poźniój czynia lub stanowią jest de jure nie 
ważne. Art. 44. między rozwiązaniem dawnych 
a zwołaniem nowych kortezów nie może cały 
rok upływać. Art. 45. Obadwa stany beda za- 
wsze jednocześnie zwoływane. Art. 46. Jeden 
stan nie może sie nigdy sam zbićrać, bez zgro- 
madzenia się drugiego. Art. 47. każdy stan 


ma posiedzenia w osobnóm mićjscu. Art. 48. 


Posiedzenia obu stanów są publiczne , wyjąw- 
Bzy wypadki, regulaminem oznaczone. Art. 
49. Tak procerowie, jakoteż prokuratorowie 
królestwa co się dotyczć głosów i zadań, które 
dają w charakterze swoim, są nietykalnymi. 
Art. 50. Regulamin kortezów oznaczy dokła- 
dnićj stosunki obu stanów między sobą, jako- 
też do rzadu. > 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
W doiu 22. kwietoia rano, odbyła się rade 


gabinetowa w mieszkaniu lorda Althorp , która 
kiłka godzin trwała. Jenerał-major, lord Fitz- 


roy Somerset, miał także rano dnia 22, jek? 
sekretarz naczelnego wodza siły ladowój win” 
teresach wojskowych, rozmowę z kilka jener4” 
łami iblizko 30 innymi oficórami. Obiedwi” 
konferencyje ściągały się, jak sądzą, do P” 
ruszeń towarzystw rzemieślniczych. 

W Irlandyi ogłosił znowa lord namiestnik 
kilka baronij hrabstwa krółowóy za będące 
w stanie powstania, i poddał je pod przepis” 
bila zmuszającego. z 

Bank angielski wydał w dniu 17. kwietsić 
uwiadomienie, Że, ¡począwszy od tego doit. 
wypożyczać będzie pieniadze za bezpiecze” 
stwem, na jeden miesiąc, po 3 procentu roct- 
nie. O przyczynie tego środka nić ma na gi?” 
dzie pewnóćj wiadomości. 

Times z dvia 25. kwietnia donosi: Goniec 
gabinetowy, który powinien zawieźć do LizPo5) 
traktat, podpisany przez ministrów eztóroc" 
mocarstw, t.j. Anglii, Francyi, Hiszpaniii Por" 
tugalii, na mocy którego półwysep wzięty Je? 
pod opiekę dwóch piórwszych krajów, udał si? 
w dniu 22. do Plymouth, gdzie wsiędzie n8 515% 
tek parowy »Hrabina Pembroke< i popłynie a 
Portugalii. 

Francyja. ? 

Król, postanowieniem swojóm, mianuje 57%" 
fem sztabu jeneralnego gwardyi narodowćj ks 
partameniu Sekwany jenerała Jacquem pó 
jenerałami brygady br. Friant, barona iialer 
hr. Laborde St. Aignan, Tourton, intendent? 
wojskowym pana Jacqueminet hr. de ace? 
para Francyi. i- 

Podług tabel urzędowych, ministeryjum e 
ny podanych , liczy wojsko w bitwach, Y 
gdanie zaszłych, 27 zabitych , a 43 raniopy o 
oficórów; 88 zabitych i 317 raniopych E 
nićrzy. 

Belgijum. iet- 

Z Antwerpii es aren dniem 20. 1e 
nia: Nasz cywilny trybunał piórwszć) a dls 
cyi, który się wczoraj o godzinie 3. zebre oo 
rozpoznania reklamacyi pana Kramer» sanis 
w Antwerpii , przeciw rozkazowi opustit sinj 
przez niego ziemi belgijskiéj, wydał c po” 
w téj sprawie swój wyrok; trybanał uznej aks? 
stanowienie oddalenia go za nieprawne » "chef 
zuje zawiesić je tymczasowie , i zakazojć |; 3 
goź wykonanie, pod zagrożeniem Mor, F 
przepisanych. nage T 
a 

Wiadomości handlowe i przemy Ew 

(Z korespondencyj prywatnych.) 20 kwie” 

Zaleszczyki d. 4, maja 1834. Dnia ‘jeden 

tnia przepłynął Dniestrem do Odessy 


— 3Ą 


. 


> stipe 600 korcami pszenicy pewnego kupca 
altem AA Dnia 21. przechodzili tędy Dnie- 
ma ża 2 kupcy z Mohilowa w Rossyi z dwo- 
Am my galarami, pa które, jak powia- 
roschow, ować mają pszenicę i Żyto we wsi Do- 
cój, Die” nad Dniestrem na Bukowinie leża- 
"powa pa 1. maja przechodził tędy Dniestrem 
Balara, upiec zaleszczycki z dwoma próźnómi 
nice Wał na które ma wziąć w Okopach psze- 
dj 710, i do Rossyi spławić. Nakoniec 
kupi, 79% Przybył tu z Mohilowa w Rossyi 
galant Mendel Lóweosohn z jednym próźnym 
ach n, który naładować chce w Zaleszczy- 
upioj cnica i żytem. Wszystko to zboże za- 
ych Fe zostało przeszłój zimy. Galary, z któ- 
są zbudoy Haliczu, a reszta w Maryjampolu 


mają 31 k , wszystkie są z drzewa miękkiego 


Cen okci długości a42 do 44 szórokości. 
512 3 Oza są tu teraz: Korzec pszenicy 
2 2/8 ° G, żyta 4 1/2, jęczmienia 4, hreczki 


doak "Ba 31/2, kukuradzy 5 zr. w. w., je- 
e ma na nie ogólnego pokupu. 
Raja gy, wódki Żytnój kosztuje 3, kartofanćj 


| ZABI 4 
pokazują” ozime i jare bardzo się tu pięknie 


aja, Zdaje się, Że rękodziel- 


asze o ~ 
zaczną się teraz ożywiać; z tém 


ém Wciąż jeszcze nić ma widoków, 
Powróciłą cisza żywość w fabrykach naszych 
i ceny z poki wysokie ceny wełny, z któró- 
u p osna W Żadnym jeszcze nie sa sto- 
da si ardziéj Jeszcze nie spadną. W ban- 
ów, atol nie masz Wprawdzie Żwawych okro- 
t6 teraz więcój się o nię dopytują , jak 
i wygląda: Zapasy tutéjsze sa nieznaczne, 
tyj zi R tu przybycia w krótce kilku par- 
Da taki GOT» Gdzie właśnie jest teraz targ 
buja, apk wełny, jakiego u nas potrze- 
i Pany vaa handlarze welna wszystkie swe 
Wciąż jesz, mają na składach zagranicznych 
Za nadto drap spodziówają się sprzedać swoję 
ko, ą R go zakupioną wełoę , trudno wszak- 
Powiod o “on to w obecnych okolicznościach 
szych rękod atunek wełny, sposobny do na- 
Po 150 zr. sielni, utrzymuje się tu najwięcćj 
Ja zwanćj, za cetnar. — Cetnar wełny, 
(na kra; osztuje 1720 zr. w. w., ordyna- 
DW. w. wa ssJjskićj białój i czarnój 
J Pod! oskićj białój 60 zr. w. w., 

w. w. 
zmnić aje , sa > -tejię jA i p 

< "Mniej d onsumcyja r 
EJ : rękodzjeryibardzićj z owada asa 
Pu ów A | aa okowity 30 grad. 
ʻa a Bzumówki 20 


| 
3 = 


grad. po 14 do 45 kr. m. k. Najwięcój przy- 
wożą ze Szląska. Za korzec Żyta płacą 2 zr. 
48 kr., pszenicy 4 do 41/2 zr.; jęczmienia 2 
zr. 36 kr. do 2 zr. 48 kr., owsa 1 zr. 48 kr. 
do 2 zr. m. k. — Za cetnar siana 48 Kr. do 
4 zr. mon. kon. 

Ziasiewy stoją tu w ogólności po największój 
części dobrze; pomimo częstszą posuchę nie 
można do tych czas obawiać się ani o zimowe 
ani o jare zasiewy. Ciepłomićrz , wystawiony na 
słońce, wskazuje zwyczajnie 20 stopni, a za- 
tém w takióm cieple wegetacyja byłaby nad- 
zwyczajna, gdyby częścićj przepadały dószcze. 

handlu innómi płodami i wyrobami ró- 
wnie mało jest ruchu. Za cetnar łoju w fa- 
skach płaca 19 zr., w wantuchach 19 4/2 zr.; 
miodu z woszczynami 18 zr., czyszczonego 16 
do 17 zr.; przędziwa konopnego 9 do 11 zr., 
lnianego 20 zr.; potażu 9 zr.; nasienia koni- 
czyny 15 zr.; oleju lnianego 16 1/2 do 17 zr., 
oleju z nasienia konopnego 16 zr. m. k. Za 
korzec nasienia lnianego 6 do 64/2 zr. m. k. 

Za przewóz towarów ztąd do Wićdnia płaci 
się teraz 4 zr. 24 kr., do Berna 1 zr. 6 kr., 
do Pragi 1 zr. 48 Kra, do Opawy 30 do 36 kr., 
do Frejbergu 30 do 36 kr., do Krakowa 36 kr., 
do Tarnowa 48 kr., do Lwowa 4 zr. 42 kr., 
do Stanisławowa 2 zr. 24 kr., do Czerniowiec 
8 zr., do Brodów 2 zr. 12 kr. m. k. od cetnara. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 7. maja 1834. 

Przypedzili: 4) Bartl Richel, z Wielicz- 
ki, sztuk 53; 2) Chaim Stamberger, z Łasko- 
wéj, 46;`8) Izak Bokshorn, z Krakowa, 42; 
4) Szymon Rucki, z Radomyśla, 62; 5) Tom- 
kiewicz, z Kozy, 43. Małómi partyjami 80. 
Summa przypędzonych 326. 


Z tych sztuka 


Galo t podług zdas 
r TEE J S nia delaxa- 
Kupili: o | sztuki | Ś | torów Kita 
Ę ww wj <q | wydać funt. 
zr. | kr. mięsa | łoju 
Salamon Hert, z Pa- 
wlowitz, ze st. N. 1. 36] 112/30] 4 360 | 50 
Fuchs, z Nikolsburg 
ze stada Nro. 2, 56| 158|30|] 5 360 | 60 
Weiss Nathan, z Eiben- R 
schitz, ia st. N. 3. 27) 143/45] 3 380 | 60 
Löbl Pollak, z Brünu, 
ze stada Nro. 4. 52) 155]—| 5 380 | 50 
Małómi partyjami . 155| — | | 3 
Dodawszy do tego == 
Radasz . . . 20| — 1—I 20 


wyniesie summę . 326 


X 2 


— 346 — 


Przed targiem sprzedali: 1) Jędrzój 
Przybysławski, z Dziurkowa, sztuk 182 ; 2) Józef 
Paulio, z Ropy, 126; 3) Majer Allerhand, z Żu- 
rawna, 161; 4) Józef Romaszkan, z Kut, 193; 
5) Wolf Brater, z Żurawna, 215; 6) Alexan- 
der Brześcijański, z Cyrkowie, 107; 7) Antoni 
Pietruski, z Stańkowćj, 176; 8) Franc. Mater, 
z Cieszyna, 55; 9) Jakób Lnkasiewicz, z Czer- 
niowiec, 104; 10) Wojciech Minasiewicz, z Nie- 
mmirowa , 150. Ogółem 1469. 


i i 
PRA” Z tych para 
= N 
. ES w 
Kupili: 8 |www. g [ważyć mogła 
e Fa 
|| cetnarów 
Harting, Traniler ~ 
zWiddnia, ze st. N.1. Bej 6 M 
Harting, Trantler, zWie-| 113 sj a 
dnia, ze stada N. 2.| 1f2 aoa 1f2 ro z 
Harting, Huber, z Wić- SB 
dnia > ze st. Nro. 5. 140i san „a UE 
Harting, Huber, z Wie- A 
dE, ze st. Nro. 4. 179 pB 14 RP 
Harting, Huber, z Wić- -s 
dnia, ze stada N. 5. 191| 380 R 5” 
Harting, Huber, z Wie- E. 
dnia, ze st. Nro. 6. 96| 275 u as 
'Tranuler,Harting,z Wić- A 
dnia, ze st. Nro. 7.1 155] 350|— 23 9 1% 
Harting, z Wiednia zl 
ze stada Nro, 8. A 9] 38 ? 
Waniek, z Pregi, ze Z 4 
stada Nro. 9. , 90|45%0 w . 
Huber, z Wićdnia 
ze slada Ñ. 10. f IPE E K 
Razem, » . |1328 == 
1f2 
Radasz. 140 [140 
1f2 1f2 
Summa ». « |1469 


Na targu dzisićcjszym było 326 wołów, lecz 
na popasach zakupiono wczoraj, przed targiem, 
1469 sztuk. Z tego się okazuje, że odbyt by- 
dła jest zapewniony , chociaż do Czech nie tyle 
potrzebują go teraz, ile przedtóm. P. Przy- 
bysławski przypędził w swojóm ze 182 sztuk 
złożonćm stadzie 91 wołów wybornego gatun- 
ku, jakich już dawno tu nie widziano. Do- 
brego gatunku woły mieli także p. Romaszkan, 
Paulin, Allerhand i Brater. Za cetnar mięsa 
wołu dobrego gatunku płacą teraz w Wićdniu 

o 37 zr. W.w. Choroba raciczna ustaje, od- 
| straszała jednak kupców od pędzenia bydła 


0 600 wołów w dwóch oddziałach po 300% 


g stado 
atuk 
wić” 


wprost do Wiódnia. Zymczasem idzi 

prosto.do Wićdnia. Zakupiono je na terg 

deński na wagę, cetnar po 37 1/2 zr. We ge 
Na targ przyszły spodziówają się tU 

szło 2000 wołów. 


(Gazeta Wiedeńska.) Wiadomości £ Lipska 
z dnia 20. kwietnia donoszą o dotychczes8 
powodzeniu tamiójszego jarmarku wielkon 
nego co następuje: Do dnia dzisićjszef? s 
z pewnością powiedzióć można, że "e je” 
biono bardzo wielkich interesów, lecz tabry” 
duak bardzo wiele ich zrobiono. Nasi jo - 
kanci sascy bardzo są kontenci, osobliwie so 
byt wyrobów bawełnianych jest znaczny 2 
dobrych cenach. Sukien bardzo wiele sP a” 
dano, lecz po cenach nizkich. Towary RE 
bne bardzo żwawo zakupują, ale nā O 
ko galanteryje, których wiele składó i po 
pełnie już wypróźniono. Handel skóra cy 
raz piórwszy od lat wielu zawitał na J*" „że 
do Lipska; obrał sobie znowu dawne zje 
miéjsce na ulicy Rycerskićj (Rittergasse)! d 
się, że dawna wziętość swoję znowu 
Jeden Szlązak zakupił sam 1000 € u- 
Kupczący futrami, pomimo nizkiego 
Żalają się na swój towar. Francyja * z 
handel ten czynią znacznym , lecz aa 
do tych krajów nie kupują. Do tego Pr życie 
zima łagodna nie czyniła konieczaćm gpa57 
futer. Z tém wszystkióm ogromne są, * niż” 
tego artykułu, a ponieważ zagranicz?! „odu 
nowicie Bawarczycy, towaru swego * fi też 
kosztu przewozu nazad. prowadzić + mog?’ 
z powodu robactwa tutaj zostawić no peśe 
wiele zatóm sprzedają. Nie zbywa 08, mori” 
za Wschodu, których za podporę JE Bro” 
uważaja; sa tu kupcy z Grecyi, Z caps ości” 
dów i t. d., a sądząc podlug ruchu 2°% 
cach, drogach i w nowym zakładzie p F 
nia towarów, gdzie ci ludzie towary * 


ot" 


w 
w 
dozorem urzędników cłowych przepis 


wiele musiano porobić interesóW: „5 maż? 
. w istocie © 


pewna, że Polaków i t. d — 


U WIDOWISKA we LWOWIE- 
p ""Z"IEW, Fo pe” 


Bra uts 


Teatr niemiechi. — Dziś: Die wielka 


Jolgung und Edelmunth D 
opera we 3 aktach. r i 

Teatr polski. — Jutro: Damy i Huza 
we 3 aktach. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem : Piotra Pillera. 


